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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

POWIEŚĆ
przez

dał, a ludzie odebrali! Już sokolik ten jasny, ni Bo­
ży teraz, ni twój. Już ty jego głosu nie posłyszysz, 
jego widokiem oczu nie pocieszysz.

— Mamko! Litość imejcie! Nie po radość ja 
szłam do was. Mnie niedola sądzona od kołyski! 
Toż ja nie płacze nawet, ale mi prawdę powiedźcie, 
bo mi dusza pęka! Co mu zrobili ludzie?

— Rozum mu wzięli, duszę, jak świeczkę, zgasili, 
w jasną ciemnicę rzucili, by gnił!

— Kto?—wyjąkała Kostusia.
— Matczyn mąż! Na zgubę jego pracował i zgu­

bił. Widzieli ludzie, jak go do nieludzkiej złości 
doprowadził, postronkami powiązał, do lochu omdla­
łego wrzucił. Tam on i zostanie.

— Byliście tam?
— Byłam, krwawemi łzami opłakałam! Ni Bogu, 

ni ludziom on jteraz, ino .nocce ciemnej i mogile 
głębokiej.

Kostusia wyprostowana, niema, oparła głowę 
o ścianę, rękami cisnąc piersi.

Z oczu jej rozszerzonych i gorejących nie spadła 
ani jedna łza, z serca nie wydarł się żaden jęk.

Stara znowu, wyciągając ręce przed siebie, po­
częła zawodzić strasznie.

— I na to krasną cię wyhodowałam,.! na tom cze­
kała lat tyle. Potoś ty szła nocką czarną, potoś 
ulubiła serce sieroce! Potoś żyła i czekała doli! 
Oj dolo, dolo! Jakim tym ludziom służysz, i jakie- 
ini świata skrajami chodzisz, że ni moich prożb, 
ni jej cnoty się nie użaliła. Ostowe kolce na po 
słanie jej dawałeś, troską karmiłaś, łzami poiłaś. Oj 
dolo, dolol

(DdUttj ciąg nastąpi.)

remiza winna zaopatrywać swych woźniców w usta­
nowionego koloru kokardy na kapeluszach, co odró­
żni ekwipaże te od powozów prywatnych.

=~ Na zjazd w sprawie wykształcenia fa chowego 
w Petersburgu, po złożeniu przez uczestnik ów rs. 5, 
wydawane są bilety nie wolnej jazdy, lec ;z o cenie 
zniżonej; większość kolei uczyniła ustępstwc > 50%.

= W wyjaśnieniu wczorajszej wzmiank i o popie­
ranej przez grono członków kandydaturze ł ir. Walew­
skiego do zarządu w Towarzystwie dobre czynności, 
donosimy, że kandydatura ta dotyczy ni e godności 
prezesa administracji ogólnej, zajmowan ej zaszczy­
tnie od lat wielu przez p. Szwedego, lecz stanowiska 
wiceprezesa Towarzystwa.

— P. Jan Rychlewicz, pochodzący z Kalisza, 
otrzymał na uniwersytecie w Monachjum . stopień do­
ktora medycyny.

= Z teatru i muzyki.
* Z powodu niedyspozycji panny P; ittini zajdzie 

dziś zmiana widowiska w teatrze Wielk im.
W miejsce projektowanej „Yioletty” daną będzie 

„Niema z Portici”.
W teatrze Rozmaitości utrzymuje się „Jan de Tho- 

meray”, a w Małym „Nerwy” i „Nad V lisią”.
* Mierzwiński występował w dniu 16-ym grudnia 

z koncertem w Wilnie.
Artysta spodziewany jest lada dzień w Warszawie.
* Panna Ęlla Russel, która z dnier n nowego roku 

po raz pierwszy wystąpi u nas, w dnńu 23-im b. m. 
koncertować ma w Krakowie.

== Koncert Noskowskiego.
Czyż mamy zachęcać do udziału w koncercie, 

przeznaczonym na dochód jednego z majpiękniejszych 
talentów muzycznych?

Cokolwiek da się powiedzieć o Noskowskim, nikt 
nie zaprzeczy, iż potężny to talenii kompozytorski, 
uderzający znawców szczeremi blankami genjalnych 
pomysłów.

Jeżeli Warszawa istotnie jest muzykalną—a za ta­
ką uchodzi powszechnie—koncert dyrektora Towa­
rzystwa ma powodzenie zapewnione.

O programie wspominaliśmy już potroszę.
Na wieczór złożą się przeważnie utwoiy samego 

Noskowskiego, świeże i nieznane szerokim kołom.

Wschód księżyca o godzinie 3 minut 45 r. 
Zachód , . 1 . 58 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 9.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna O R. 

Now. wr. donosi, iż główny zarząd poczt i tele- 
S^fów zniosła się z odnośnemi władzami co do moż- 
Uwie szybkiego zastosowania w praktyce, wypraco- 
^aneS.o już poprzednio projektu o przekazach poczto-

i telegraficznych. Istota projektu zasadza się 
km, aby pieniądze, wniesione przez przysyłające- 

e° na danej stacji, mogły być wypłacane na stacji 
Przeznaczenia z funduszów instytucyj pocztowo-tele- 

Wschód słońca o godzinie 8 minut 5. 
Zachód , „ 3 , 45.
Długość dnia godzin .... 7 , 40.
Ubyło » » _____ 9,3.

Aurnia .lowiańtlcie! Dziś Mścigniewa, intro Bogumiły.
Zgromadzenia: Zwyczajne p .siedzenie członków kasy 

"barytów warszawskich, (Lokal kasy— 12 w południc,)— 
^wJczajno ogólne zebranie członków Towarzystwa kredyto- 

tn. Warszawy. (Gmach Towarzystwa, Włodzimierska 
‘0—6 po południu.)—Posiedzenie członków komisji stałej teo- 
5|‘ ogrodnictwa i nauk przyrodniczych pomocniczych. (Lokal 
towarzystwa ogiodniczego, Chmielna—8 wieczorem.) 
p Wyetawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
‘fiedm. M 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — 1'rzegląd 
PUcowni malarzy. (Salon artystyczny-Krywulta, hotel Euro- 
P®.iski_od 10-ej rano do4-ej po południu.) — Wystawa szki- 

(Salon artystyczny spółki maiaizy i rzożbiaizy, Nowy- 
“w*at 56— od 10-ej rano do 6 ej wieczorem.) — Wystawa 
Lt:,rożytności. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
ftł*k.-Pr»edin.—od 10-<j rano de 10-ej wi ozuiem.)

W ie 1 ki: dziś „Niema z 1'ortici", jutro .Ostatni 
’Heń Don Juana* (1-szy raz);— Rozmaitości: dziś .Jan 

Thommeray", jutro „On będzie moim”, „Dzienniczek Jn- 
"ysi", „Sukcesorka" i .Nieszczęśliwi";— Mały: dziś „Ner- 
*7’ i .Nad Wisłą", jutro .Piękna Helena”. (7* 1/, wieczorem.) 
.^Sród zoologiczny: nlioa Bagatela. (Otwarty codziennie od 
y‘J rano do wieczora.)

nawiązania stałych stosunków z rynkiem angielskim 
dla zbytu tego rodzaju produktu.

= Donosiliśmy już o wniesionym przez ministe- 
rjum spraw wewnętrznych projekcie podwojenia a 
nawet potrojenia dotychczasowych kaucyj, składa­
nych przez właścicieli t. z. kas zaliczkowych i lom­
bardów. Niezależnie od tej podwyżki kaucyj będzie i 
wydany nowy regulamin, obowiązujący na przyszłość 
wszystkie lombardy prywatne. Między innemi, w re­
gulaminie tym będzie pomieszczony nader ważny 
punkt, iż o zastawach nieprolongowanych i kwalifi­
kujących się do sprzedania przez licytację, osoby in­
teresowane, o ile zostawią swoje adresa, winny być 
powiadomione każdorazowo, niezależnie od ogłoszeń, 
w dziennikach pomieszczanych.

= Kilka zarządów gubernjalnych wniosło projekt 
do ministerjum spraw wewnętrznych o wydawanie ; 
przy pomocy subsydjum skarbowego urzędowych ka- | 
lendarzy inforńiacyjńo-przewoduikowych dla każdej 
gubernji oddzielnie, w zastosowaniu do warunków 
lokalnych. Według projektu, kalendarz obejmował­
by obecnie wydawane w formie książeczek pamiąt- 
kowych dane sprawozdawcze z gospodarki społecznej 
i statystyki o ruchu ludności, dalej wydane w ciągu 
roku prawa i ustawy, dotyczące ludności danej gu- : 
beraji, a pochodzące zarówno od władz decydujących
i lokalnych, wreszcie dział informacyjno-przewodni- 
kowy o instytucjach państwowych i publicznych w gu- 
bemji z adnotacją zaszłych zmian slużbowycł

= W pojedyńczych gubernjach Królestwa, gdzie 1 
znajdują się lasy skarbowe, zaległości nieściągniętych j 
kar pieniężnych z ubogich mieszkańców, przysądzo- ‘ 
nych za szkody w tych lasach, dochodzą do pokaźnych I 
sum, bo pół miljona rubli. Egzekwowanie tych kar 
staje się często wprost niemożliwe, sposób więc przy- ( 
sądzania ich w gotówce powodąje zupełną bezkar­
ność przestępstwa. Wzgląd ten nakłania ministe­
rjum dóbr państwowych do przeprowadzenia w dro­
dze prawodawczej w przyszłości częstszej zamiany, ; 
w razie niemożności zapłacenia, kary za kradzież 
leśną na areszt policyjny.

= Słyszeliśmy, iż zaniechana od lat kilku kontro­
la kantorów wynajmu karet i powozów, ma być ' 
wkrótce ponowioną. Wzorem lat dawnych, każda

d^nhard mieplci: Gotówki w kasie lombard o d» rozdania 
pustawy znajduje się na dzień dzisiejszy n. 217 kop. 9. 
potyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 

9-uj rano do 2-ej po południu.)

(Dalszy ei;».;
— 9 zmroku, w gęstwinie chmielu i jarzyn ukryta, 
p ' aa na Sewera. Czekała godzinę, dwie, trzy, 
trz ^ 0^'^ Przejęta wilgocią i chłodem, 
ia ’ szezękała zębami. Marzenia jej, nadzie- 
J > otucha, opadały jak suchy liść na jesieni.

Daremnie uspakajała sama siebie. Mamka mogła 
e zastać Sewera, mógł nie przyjść, zatrzymany wi- 

ścia Zna>omeS° lub interesem. Przeczucie nieszczę- 
. > ciężki smutek i zrozpaczepie były nad wszyst- 
rJ(,hUwajP s*'ll‘eJsze-. Gdy noc zapadła, odeszła od 
iwt! me o^kałajuż, ale pewna srogiej niedoli 

trosce o Sewera na nic nie pomna, ani na gniew 
Ja, ani na swe słabe siły, zamiast spocząć i rana 

^czekać, ruszyła odważnie do chaty mamki.
Nie trwożył jej czarny bór i ciemność, ani daleka 

JTPga. Poszła, nie zawahawszy się ani na chwilę. 
.’.e szło tu przecie o jej życie lub śmierć, boby 
tkierpiała i zniosła, szło tu o Sewera — o jej jedy- 
^własność, ojej skarb, ojej wszystko. Poszła za-

Zdaleka ujrzała, że w chacie światełko migoce, więc 
stukając do drzwi, weszła.

OGŁOSZENIA.
Reklamy, za jeden wieraz 

garniontowy ^Ibo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy; 'na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja; za jeden vriersz 
15 kop. #

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie. 
dziele i święta od 10 do 1 w poł.

Poniedz.: Walerji P. łl.
Wtorek: Wigilja. Zer objesz. 
Środa: Narodzenie Chrystusa
Czwartak: Szczepana I) lęcz.

■CT-taea—■—■■■■■ iii»ii i ...................
Na kominie paliło się drzazg parę. Przed tem 

światłem, nieruchomo w nie zapatrzona, siedziała 
staruszka. Brodę podparła pięścią, po bruzdach I 
oblicza biegły Izy. ;

Na skrzyp drzwi obejrzała się obojętnie, a na 
widok tak niezwykły, nie powitała nawet wchodzą­
cej. Odwróciła tylko twarz i jak przedtem patrzała 
w ogień.

Kostusia zachwiała się i o'ścianę oparła.
— Mamko, gdzie on? — zagadnęła głucho.
Stara milczała.

— Gdzie on?—powtórzyła dziewczyna głośniej.
Stara poruszyła się nareszcie. Wyciągnęła ręce j 

przed śiebie z niewyraźnym jękiem.
— Gzego ty, nieboźe, tutaj, czego przyszła! — za- ; 

częła przeciągłym tonem, z jakim chłopi umarłych 
żegnają. — Czego tyfpytasz? Co chcesz wysłuchać? 
Pytaj ty Boga, pytaj dobrych ludzi... A mnie nie 
pytaj! Bóg ci ratunek da, a dobre ludzie pocieszą. 
A mnie nie pytaj! Nie natom cię piersią własną 
karmiła, nie natom cię hodowała, nie natom cię te­
raz śmierci z rąk wyrwała, nie na to... Lepiejbym 
cię była mlekiem swem otruła, rękami własnemi udu­
siła, jak tobie mówić: gdzie on!

Kostusia bez tchu, bez pamięci, ale podniecona ' 
i silna, poskoczyła do niej i chwyciła za ręce.
. — Niema go już na tej ziemi?—zawołała nie swo- i 
nn gł oseni. Mówcie!, Toć kiedy tak jest, to umrę! i 
Czego się boicie. Ńie żyć mi — to nie żyć. Nie j 
z waszych ust zatrata mnie spotka, ale z Bożej j 
woli! ' !

— Nie z Bożej, niebogo, nie z Bożej! Bóg bierze, ’ 
cojfego. Bóg sierot nie krzywdzi. Bóg jego tobie 1

. Dzienniki petersburskie donoszą, iż istnieje pro- ■ 
J«kt utworzenia przy towarzystwie ekonomicznem I 

Petersburgu specjalnego komitetu, którego zada- ' 
będzie popieranie rozwoju hodowli owiec.

JuH*8- cza8ach.jeden z ziemian z gubernij po- 
"*dniowo-zachodnich wysłał, jak donoszą dzienniki 
P^ersburskie, partję owoców suszonych do Anglji. I 
jyja została sprzedana zyskownie, co daje nadzieję j

Jłr. 3b0. Dnia 19 grudnia, g
Prenumerata.
Kurjer Warszewski wy­

wodzi w dni powszednie wie- 
J^reni, w niedziele i święta ra- 
■°> a nadto wychodzą stale w 

powszednie, z wyjątkiem 
yU poświątecznych, dodatki po- 
’tnne.

Warunki prenumeraty podane 
w nagłówku numeru głó- 

*ńego.
Oddzielna przedpłata na do* 

poranny przyjmowaną by® 
zlSjnoże............... .............

Jtos: Fau-ty Wdowy,
piątek: Teofila Męcz.
Robota: Tomasza Apostoła

.jOedziela- Zenona M.
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== Bazar rttebomy.
Rozpoczęte na" dobre zakupy przedświąteczne wy­

warły nader potriyśliiy wpływ na bazar „ruchomy’’, 
który w dniu wczorajszym wykazał następujące re­
zultaty:

W składzie wyrobów tytoniowych Fukiego przy 
ulicy Marszałkowskiej, gospodynie, panie: doktorowa 
Szyszkowa z pannami: Anną. Lasocką i Ewą Grąb- 
kowską oraz pani Zotja Ryszkiewiczowa z panną 
Zkofją G enelówną miały dochodu 150 rs.

W składzie wyrobów żelaznych, galanterji oraz za- 
bawek dziecinnych Orthweina przy ulicy Czystej dy­
żurowały: pani mecenasowe Kamińska z panną Józe­
fą Szleitygierówną, oraz panie: Marja Odechowska i 
Francis tka Zarzycka z panią Anną Leską. Targ 
wynosił około 250 rs.

W składzie mydeł, kosmetyków i perfumerji Pulsa 
na placu ■ Teatralnym sprzedano towarów za 500 rs., 
a uproszc snemi przez komitet kolonij letnich kasjer­
kami byty: pani doktorowa Andersowa z panną Fla- 
mówną.

Niemały ruch panował także w salonie spółki arty­
stycznej nn Nowym-Świecie, gdzie obowiązki gospo­
dyń pełnił y kolei- 1 panie: Józefa z Węglińskich Do- 
brzycka, ^idolfiro z Tyrawskich Starorypińska i pan­
na Helena’^Bolcewiczówna, tudzież panie: Wiktorja 
Jeziorowsk a i Leokadja Lechowiczowa z pannami: 
Stefanją £ Ikalskr i Wandą Piechowską; dochód za 
bilety wejść tła oraz sprzedane utwory pędzla wyniósł 
75 rs. 1

W dniu dzisiejszym bazar odbywać się będzie 
w; pięciu nas bępujących sklepach:

Sklep Lest tera przy ulicy Rymarskiej panie: preze- 
sowa Janowa i Blochowa i Józefowa Kościelska, oraz 
hr. Wincento’»-a Colonna-Walewska z córką Lila.

W sklepie z porcelaną i przyborami rysunkowe- 
mi Hardtmutlta przy ulicy Wierzbowej, gospodyni 
doktorowa Je. knhiewiczowa.

Skład tytui lio’.'.y Gagackiego na Krakowskiem- 
Przedmieściu Józefowa Kotarbińska i Józefo­
wa Szadkowsk a.

Salon spółki-a ty stycznej na Nowym-Świecie pod 
nr. 56-ym od gmU. 11-ej do 4-ej panie: Wiktorja Je­
ziorowska i Le< Lechowiczowa z pannami: Ste­
fanią Skalską i ’ >V.-.ndą Piechowską; od godziny 4-ej 
do 7-mej widczoi em panie: Józefa z Węglińskich Do- 
brzycka i Adolaua Starorypińska z panną Heleną 
Bolcewiczówną.

Wreszcie w zakładzie ogrodniczym braci Bardetów 
przy ulicy Senatorskiej di-. Teresa Ciszkiewiczowa 
z siostrami.

W dniu onegdatjszym dochód w składzie galante­
ryjnym Chodowieckiego wynosił 350 rs.

= Wystawa natsion.
W dalszym ciągu sprawozdania naszego z przy­

szłej wystawy nasion, nawozów pomocniczych i pro­
duktów nabiałowych, podaj emy listę osób, które 
świeżo nadesłały deklaracje uczestniczenia w niej.

Pan Kazimierz Frycz z Cieszkowy—nasiona mar­
chwi pastewnej, angielskiej, olbrzymiej, białej, z zie­
loną główką, nasiona buraków pastewnych Mammoth 
oraz Obemdorfskich; p. Wiktor Kotarbiński z Równe­
go—pszenicę frankensteńską, żyto hiszpańskie, owies 
Victoria i turecki, łubin żółty, koniczynę czerwoną, 
brabancką, tymotkę i pięć gatunków masła; pp. Kon­
stanty i Michał bracia Łęscy z Nowosiłek—ser litew­
ski; p. Jan Klenicwski z Kluczkowic—jedną belę 
chmielu własnej plantacji; p. Aleksander Lenarto­
wicz ze Złotej—białą pszenicę sandomierską; p. Ar­
tur Russanowski z Hryszowca—sześć funtowych ce­
giełek masła centryfugalnego; p. Jan Stefan Wydżga 
z Tuczemp—nasiona marchwi pastewnej, olbrzymiej, 
białej, z zieloną główką, nasiona buraków pastew­
nych Lontewitzer, koniczynę czerwoną Trifpratense, 
groch rychlik i takiż owies; pp. Juljan Dobrzański i 
syn z Budziszewic—nasiona buraków cukrowych ga­
tunków: Klein-Wanzleben i Vilmorin blanche amo 
liorec, nasiona marchwi pastewnej, olbrzymiej, białej, ' 
z zieloną główką, tymotkę, oraz kukurydzę kiszo­
ną, całkowitą; zarząd Towarzystwa oryszewskiej fa­
bryki cukru — pięć gatunków żyta, ośm gatunków 
pszenicy, trzy gatunki jęczmienia, wreszcie cztery ga­
tunki owsa; p. E. Chrzanowski z Warszawy—sita do 
oczyszczania koniczyn i zbóż, sondy zapobiegające 
wzaęciu u bydła, przyrządy pszczelarskie, druciane 
wycieraczki do nóg, maski używane do młócenia i 
siedzenia do bryczki; nakoniec majątek Tumy z po­
wiatu węgrowskiego — nasiona marchwi pastewnej 
zwanej belgijską z zieloną główką.

Przy tej sposobności nadmieniamy, iż kancelarja 
Muzeum przyjmuje deklaracje do d. 10-go, okazy zaś 
same do d. 13-go lutego r. p.

= [)o Petersburga.
DonosuHśmy już, iż w styczniu odbędzie się stara- 

ariem Towarzystwa technicznego zjazd w Petersburgu 
w sprawach wykształcenia fachowego.

Jednocześnie będzie otwartą wystawa, na którą tu­
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tejsza szkoła rzemiosł przy ul. Składowej, zostająca 
pod dyrekcją p. Jerzego Ktihna, wysyła całą kolekcję 
prac swoich uczniów.

Na zjazd wybiera się kilkunastu techników i pe­
dagogów.

= Influenza w wagonie.
W dniu wczorajszym w pociągu pasażerskim kolei 

terespolskiej zachorowały nagle trzy osoby, dążące 
z Brześcia litewskiego.

Za przyjazdem do Warszawy pasażerowie zgłosili 
się do lekarza, który zadecydował, iż choroba była 
influenzą.

= Wypadek z koniem.
W dniu wczorajszym, w godzinach południowych 

zdarzył się na ul. Bielańskiej wypadek, któiy bie­
dnego dorożkarza nr. 784 przyprawił o stratę konia.

Wprost ul. Daniłowiczowskiej do otwartego ka­
nału wpadł koń dorożkarski i dwukrotnie złamał 
nogę.

Nie pozostało nic innego, jak biedne zwierzę do­
bić.

Służba kanalizacyjna w porze tej była na obiedzie, 
zasuwę zaś kratową wyjął ktoś niewiadomy.

Z uwagi, iż podobny wypadek może się powtórzyć, 
należy przy kanałach utrzymywać baczny nad­
zór.

= Ofiary morfiny.
W dniu wczorajszym do jednego z prywatnych 

domów zdrowia przywieziono na kurację parę mło­
dych małżonków, dotkniętych morfinomanją.

Oboje pobrali się przed dwoma laty.
P. ty* już w 28-ym roku życia począł używać zgub­

nego narkotyku.
Młoda małżonka, zamiast wpłynąć na męża, aby się 

powoli wyleczył, sama została dotkniętą fatalnym 
nałogiem.

Stan zdrowia państwa ty* jest groźny.
= Kradzieże.
Zamieszkałej przy ulicy Krochmalnej pod nrem 50 ym Ka­

rolinie Piechowskiej skradziono futro damskie, suknię i trzy 
palta wartości 152 rs.—Zamieszkałemu przy ulicy Świętojań­
skiej pod nrem 5-ym Leonowi Przechockiomu skradziono fu­
tro, sakpalto, żakiet, dukana i 7 rs. Ogółem poszkodowany o- 
blieza stratę na 200 rs. — Z otworzonego wytrychem mieszka­
nia Józefa Klertojna przy ulicy Dzikiej pod nrem 5-ym skra­
dziono bieliznę, garderobę i drobne przedmioty wartości 122 
rs.—W przejściu przez ulicę Długą Władysławowi Pawlako­
wi skradziono z kieszeni portmonetkę z 4Órs.—Ze stajni Eija- ! 
sza Likowera przy ulicy Złotej pod nrem 65-ym skradziono I 
parę koni z wozem Wartości 100 rs.—Z mieszkania Jana Czer­
wińskiego na Nowym Świecie pod nrem 8-ym skradziono fu- 
tro wartości 150 rs.
= Przy pracy.
W fabryce wag przy ulicy Żytniej pod nrem 23-im stolarz 

Wacław Szuster uległ przy pracy wyrwaniu palcy u prawej 
ręki.

ba ulicy Marszałkowskiej Tomasz Wnorowski, podejmując 
pakę z ciężarem, npadł i uległ złamaniu krzyża.

Życiu WBorowskiego grozi niebezpieczeństwo.
= Wypadek kolejowy.
W dniu wczorajszym na stacji towarowej Praga-Terespol- 

ska wekslowano wagony.
Jeden z robotników, Stanisław Polkowski, w czasie tej 

czynności nij zeszedł z szyn i najechany przez wagon npadł.
Podniesiono go ze zgruchotaną lewą nogą.
Polkowski po udzieleniu doraźnej pomocy lekarskiej, odwie­

ziony został do szpitala praskiego-
= Z ulicy.
W przejściu przez Nowy-Świat upadlafMarjanna Kamińska 

80-letuia staruszka.
Było to nagle zasłabnięcie.
Policja zawoziła chorą do kilku szpitali, lecz wszędzie od­

mówiono przyjęcia.
Wówczas Kamińską umieszczono przy kancelarji 10-go cyr­

kułu i tu nieszczęśliwa staruszka życio zakończyła.
Zwłoki zabezpieczono i śledztwo zarządzono.
= Pożar.
Wczoraj około godziny 7-ej wieczorem przy ulicy Żabiej 

wynikł pożar w posesji p. Bersona.
Ogień wszczął się w sklepie z towarami łokciowemi, a mia­

nowicie: jedwabiem, płótnem itp.
Przyczyna pożaru nie jest wiadomą.
Sprowadzony przez mieszkańców drugi oddział straży przy­

biegł na ratunek i ogień, opanowawszy go w ciągu godziny, u- 
gasił

Wkrótce nadjechały inne oddziały, lecz te, jako zbyteczne, 
z drogi cofnięto.

Straty są znaczne, wszystek bowiem towar uległ w części 
spaleniu, a w części zalaniu wodą.

Urządzenie sklepowe zostało zupełnie zrujnowane, a z po­
wodu silnego gorąca tynk z sufitu i ścian poopadał.

W przybliżeniu szkody wynoszą około 12,000 rs.

4- Ślub.
Ze wsi donoszą nam o ślubie, któty w całej’ okoli­

cy dotąd jeszcze, pomimo, iż odbył się przed kilkoma 
tygodniami, budzi sensację.

Początek jego—w Paryżu.
Przed rokiem, do stolicy świata przybył grand hisz­

pański, gubernator wysp filipińskich, w zamiarze oże­
nienia się.

Podobno grandowi, o mocno nadszarpniętej fortunie, 
szło przedewszystkiem o odrestaurowanie majątku...

Uwagę jego zwróciła wkrótce osoba, wprawdzie 
o miljonie posagu, lecz stojąca na szczeblu towarzy­
skim, zgoła z’grandostwem równać się nie mogącym.

Pragnąc jednak zawrzeć związek małżeński, dy­
gnitarz hiszpański powziął projekt uszlachcenia na* 
rzeczonej.

W tym celu przeprowadził korespondencję z do* 
brym znajomym swoim, księciem G. z kieleckiego, 
proponując mu adoptację panny X.

Książe, związany stosunkami rodzinnemi, dziatwą 
i t. d., odmówił, wskazał jednak przyjacielowi księ­
cia B., starego kawalera, który ostatecznie na projekt 
się zgodził.

W tych dniach zjechała do K. para nowożeńców, 
w towarzystwie wielu rodzin hiszpańskich i francu­
skich, przybył ks. B., ślub zaś nowożeńcom dawa* 
JE. biskup djecćzji sandomierskiej.

Uroczystość odbyła się w domu ks. G-
4- Praca kobiet.
W Lublinie powstał projekt założenia bazaru pr®" 

cy kobiet, na wzór warszawskiego. ..
Organizuje go spółka komandytowa w gronie pa** 

lubelskich.

4- Nowa resursa.
W ubiegłą sobotę, d. 14-go b. m., otwarto w Łodzi 

nową resursę. , .
Dotąd na członków jej zapisało się sto trzydzieści 

kilka osób, jest jednak nadzieja, iż liczba t* 
wkrótce się podwoi.

Lokal resursy, z trzech pokojów i salonu złożony, 
mieści się w Grand-Hotelu przy ulicy Piotrkowskiej! 
resursa posiadać będzie niebawem czytelnię, sto­
liki do kart, oraz bilard, przez wiceprezesa resursy, 
p. Juljusza Heinzla, ofiarowany7.

Wpis wynosi rs. 15, składka zaś roczna rs. 12.
W d. 2-im stycznia r. p. odbyć .*ię ma w nowej re­

sursie bal dla członków i ich rodzin.

4- Lampy błyskawiczne.
Magistraty miast prowincjonalnych postanowi? 

przy oświetleniu ulicznem zamiast lamp zwyczajnych 
stosować lampy błyskawiczne.

Miasto Chełm system ten oświetlenia już zapro­
wadziło u siebie.

4- Pożar hypoteki.
Z Lubartowa korespondent nasz podaną telegrafi­

cznie wiadomość o pożarze miejscowej hypoteki uzu­
pełnia szczegółami.

-Dnia 15-go b. m. o godzinie 91 wieczorem, dzwf® 
kościelny zwiastował mieszkańcom naszego miast8, 
pożar. Przestraszona ludność, poczęła się tłumni0 
zbierać na miejscu wypadku, a niektórzy mieszkań­
cy wynosić z domów dobytek.

Okazało się, że w kancelarji hy-potecznej, mieszczą­
cej się na Lem piętrze w domu Goldglassa, z nie­
wiadomej przyczyny pod podłogą wszczął się ogień; 
nim zaś miejsce to odkryto, wydostający się dyT® 
ogromnemi kłębami zapełnił kancelarję i wszystkie 
obok znąjdujące się mieszkania.

Próbowano ratować akta i księgi archiwum, je­
dnakże tak nieszczęśliwie, że prawie wszystkie zni­
szczone zostały.

Ogień po wyrąbaniu podłogi ugaszono bez żadnyeb 
większych następstw, które z uwagi, iż na parter?0 
palącego się domu mieściły się sklepy z naftą mogły 
być strasznemi dla miasta.”

4- Napad.
Na przejeżdżającego drogą pomiędzy Łaskiem a Pabjanii®' 

mi pana B. napadło dwóch włośaian, uzbrojonych w rewol­
wery.

Kap st nicy dali dwa strzały, lecz chybili.
Pan B. ratował się ucieczką.
4- Pod gruzami.
Przy obalania komina z rozebranego domu braci Frick W 

Lublinie zginął włościanin z wsi Uniszczowic, Jan Pietras.
Nieszczęśliwy przywalony został gruzami. 

g^Kiedy go wydobyto, już nie żył. '
4- Pożar.
We wsi Siemień, w pow. radzyńskim spłonęły dwa zabudo­

wania dworskie: stodoła i owczarnia.
Straty, jak donosi nasz korespondent, wynoszą okol0 

rs. 6,000.

Pięciodniowy żywot tegorocznej dobroczynnęl 
gwiazdki zakończył się pożądanym rezultatem dl* 
instytucji filantropijnej.

Wobec rozmaitych rubryk wpływów i podobnych 
pozycyj wydatków, trudno dziś przedstawić pozyty­
wną cyfrę dochodu.

Zanim jednak komitet to uskuteczni, ńie prz&h- 
dziiny, twierdząc, że ogólny dochód uczynił kilka ty­
sięcy rubli.

Pewna część tego dochodu, a mianowicie wpty^T 
ze sklepu hr. Ronikerowej, .mają specjalne przezna­
czenie, bo idą na rzecż szwalni.

Nadprogramowy dzień wczorajszy zgromadził spo­
ro widzów i słuchaczy przed scenką, oraz kupują­
cych przed namiotami.
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Co do owej scenki, na program i kierunek wido- 
nie możemy się zgodzić.

, pawnemi laty zgłaszali się amatorowie i program, 
"oborowo ułożony, wykonywali bezinteresownie.

Obecnie pan przedsiębiorca widowisk pobrał kilka- 
rubli, dając w zamian mierną sżopkę.

Sadzimy, że komitet bazaru gwiazdkowego na rok 
Poszły podobnej omyłki uniknie.
. baniom naszym, usiłującym doszczętnie pozbyć się 

JWaru, należylsie szczera podzięka za pracę pięcio- 
Qn‘ową.

A wczoraj dobijano targu usilnie, sprzedając z wol-
• ręki, ciągnąc przedmioty z koszów szczęścia lub 
'T.ując-

j Bazarze wyrobów kobiecych rozebrano Cały 
Raport lalek (nb. w sklepie Bazaru przy ulicy 
I? izbowej znajduje się jeszcze spory asortyment) i 
r 'lPowano modne a niesłychanie tanie uniformowe 
^Pjerośnice.
kj ,eP księżnej Tenisżewowej już o godzinie 7-ej 
^ogołocony.

o Augustowa Potocka nadesłała do sklepu pana 
^szewskiego, na ręce p. Kozaneckiej, rs. 2Ó.

k'^klepie p. Mieczkowskiego zasiadały wczoraj: 
8l' kazimierzowa Morsztynowa, br. Felicja Miączyń- 
s a z córka Niną, Ludwika Gostkowska i Editta Ja- 

Sprzedano przez wczoraj i onegdaj przeszło 
rs. fotografij.

r ‘ ,r; Ronikcrowa zebrała w sklepie swym na ko- 
szwalni 340 rs.

a U1-abina Walewska zebrała wczoraj paręset rubli, 
w v namiocie z fotografiami Mieczkowskiego szanó- 
n J* flamy rozprzedały cały zapas biletowych i gabi- 

podobizn naszych znakomitości i... pię- 

bi(^eszt^ wszędzie targ był pomyślny, a damy z prze- 
nilu'oneSO bazaru wyrażały żywe zadowo-

NOTATNIK TERMINOWY,

dniu dzisiejszym, o godz. 11-ej zrana, w wydziale ad- 
n'1 ^yjnym magistratu ni. Warszawy, odbędzie się licyta- 
n “zierżawę trzech sklepów z pokojami i piwnica w do- 

«t>s ^‘-'joUMskim na Krak.-Przedm. pod Aś 406/7—1 na 
Ucja j 2-go stycznia r. p. do d. 1-go lipca r. 1893-go. Licy- 
k.^ i. ędziu się in plus od cen, wyszczególnionych w warnn- 
c*tiie\ „y^cyjnych (842 rs. 60 kop., 1,110 rs. i 1,180 rs. ro- 
v’a>unJa fy2yko obecnych dzierżawców, nie dotrzymujących 
" Do kontraktu; wadja wynoszą: 85, 111 i 118 rs.

fzystwa ®° b' m» 0 ?odz- *leezoretn> w g'uachu Towa- 
*ydzi a dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 

d'1jUI:^ rumfordzkiej.
“ “• 22-go b. ni. wymieniane będą na gotówkę w ka- 

to p(j[f *&rzystwa kredytewego ziemskiego kupony z drugie- 
*ych 6 ..a *• 1879-go od listów zastawnych 5-io i 4-procento­
wy " o rj I-ej z r. 1869-go, płatnych od d. 22-go grudnia r.

^r’°0 b- n>., o godz. 2-ej po południu, w lokalu zarzą 
do a^u;>ul*cy hr. Berga pod M 5-ym, odbędzie Się niedoszł0 
6*0w“pUu pierwszym terminie zebranie ogólne akcjonarju. 

~~ I) Y?r2J6twa mirkowskiej fabryki papieru.
•go b. m., o godz. 12-ej w południe, odbędzie się 

p) a dla dzieci, uczęszczających do tełrony XIII ej.
I*'6 sie m ?° b> m., w rządzie gubernjalnytn kaliskim, odbę- 

tanJa na dostawę w r. p. drzewa opałowego dla 
sko\.,, ’^‘tządó w i zakładów wojskowych, oraz dla osób woj- 
daiej g.,. 1 cywilnych, mających do tego prawo. Ogółem dla 
s<-si 12 gggni* m być dostawione 11,003 sążni; wadjum wy-

-*» Ot? -—-—— -
*2enUe’ln^ar2?^u ^owway»twa osad rolnych i przytułków 

in/’ V0® otrzymujemy pismo następujące: <P. Sierkc- 
iJ^daźy6016 j 2aufi/rował na rzect osad rolnych 2yj% od 
^rUczei ta zn 20. * 21 “• w kantorze swoim przy ulicy
r • O . kamiennych, drzewnych i drzewa opiło* 

i 546?1. zawiadamia się życzących nieść pomoc opu- 
1 Zttniedbanej dziatwie i wesprzeć instytucja studzie*

® E K. B O Ł O J A.

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 19 grudnia 1889 t.

i W dniu 19-ym grudnia, to jest we czwartek, za spokój 
duszy ś. p. Jul; i z Tyzenhauzów Jaroszyńskiej, 
zmarłej dnia 2-ge grudnia r. b. w Bluduikach w Galicji, odbę­
dzie się w kościele św. Krzyża przy wielkim ołtarzu, o godzinie 
ii-ej zrana, żałobne nabożeństwo, na które wnuk zmarłej 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —4386

Sprawa emigracyjna.
(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego,')

Wadowice 11-go grudnia.
Postępowanie dowodowe, a względnie pierwszą te* 

goż część, tj. przesłuchanie świadków, podzielono na ; 
grupy odpowiednio do kategoryj zbrodniczych czy­
nów, które mają być dowiedziouemi, oraz z uwzglę­
dnieniem systemu terytorjalnego.

Na każdy dzień rozprawy powołanych jest po dwu­
dziestu kilku świadków.

Dotąd przesłuchano trzy grupy, mianowicie grupę 
„suską”, grupę „kolejową ", oraz grupę „oświęcim­
ską”.

Zeznania świadków suskich odnosiły się do zbro­
dniczych manipulacyj ajencji Herzowskiej, względnie 
jej urzędników i naganiaczy na stacji w Suchej. Po­
twierdziły one w zupełności odnośne punkta aktu 
oskarżenia, stwierdziły bowiem w zupełności, że sta­
cja Sucha była w istocie najkunsztowniej ubezpieczo­
ną twierdzą dla operacyj emigracyjnych. Przeku­
piono tu żandarmeiję, urzędników kolejowych, służbę 
kolejową wszelkich stopni i kategoryj, wreszcie całą 
falangę osób, które pomniejsze usługi ajencji odda­
wały.

Gospodarzem wszechpotężnym i artystycznym kie­
rownikiem machiny suskiej był restaurator kolejowy, 
Schoner. On zawierał układy z wszystkimi funkcjo­
nariuszami, on wypłacał pensje, on wreszcie w imie­
niu ajencji wyda wał ztąd na wszystkie strony pole­
cenia i rozdzielał czynności.

Za usługi te pobierał, jak sam zeznał, pensję 1,000 
złr. rocznie.

Gdy pociąg przybył, Schoner wybiegał w tej chwili 
na platformę i odbierał od konduktorów, raport ilu 
w pociągu znajduje się „amerykanów”. Jego zada­
niem było teraz postarać się, aby wychodźcy ci do­
stali się do Oświęcima. Nie było to rzeczą łatwą, 
w Suchej bowiem rozdzielają się pociągi, a znaczna 
część wychodźców zmieniła do Prus drogę na Ży­
wiec—Dziedzice, i ci byli już zupełnie dla ajencji stra­
ceni. Przekupiona żandarmerja wzięła odnośne za­
danie na siebie. Gdy tylko na stacji. zjawiła się 
partja „amerykanów”, zdążających na Żywiec, któ­
rzy w Suchej przesiadać się musieli, a żadną miarą 
dobrowolnie do zmiany kierunku podróży ku Oświę- 
cimowi nakłonić się nie dali, Schoner używał żandar- 
merji i ta na jego wezwanie aresztowała opornych i 
zmuszała do jazdy do Oświęcima, względnie odstawia­
ła do starostwa. Zeznania świadków stwierdzają 
zgodnie, że na biednych wychodźców żywieckich for­
malne urządzał Schoner z żandarmerją obławy po 
całjm dworcu, wyciągano ich nawet z pociągów, od­
bierano bilety kupione do Żywca i mnóstwo innych 
tego rodzaju gwałtów z nimi popełniano.

Tak sie działo w Suchej.
Druga grupa świadków, t. z. „kolejowych” potwier­

dziła okoliczności, dotyczące ogólnej organizacji 
służby ajentów, ich całego procederu na całej prze­
strzeni kolei. Słuchani byli w tej grupie naczelnicy 
stacyj, urzędnicy i służba. Zeznania tych świadków 
rzuciły wiele światła na stosunek urzędników ko­
lejowych do ajencji.

Na przesłuchanie tej grupy przybył umyślnie 
z Krakowa wydelegowany zastępca dyrektora ruchu 
kolei państwowej p. Seferowicz. W. P.

P- Jan Słomkowskl,
cz?ob>ea a* kon,’ieji łkarb.u- P° ćługiej i oi'żki»j

w y 1 • s^kramo"Um'- PfMniósł się duwie- 
w oiei‘iV?ynJ,erudn,l‘n b’’ lat 30. Pozę-

japyjaeiól6j ^aJk,a 1 brat’. “prwxtya krewuj-cn,
2!Ce dniu 19.^0D1Pcb iałobno nabożeństwo, odbyć $ię ma- 

w we czwartek. ogodzinio 9-ei i półłud 01t w tyu ^n{ła' ,a nas^pnie na wyprowadzenie 
“"‘cacmi/ ittegen kościoła o godz. ^.e« ro po. 

1- C 1 in Powązkowski. —4392—

?aj<bS:®'L1EŁFIŁS kazubski,
*»kr i,nL8k?.’ P“ dłn^ch * ciężkich cierpieniach, opatrzo- 

k/Miiiaigg..150111*™'. przeniósł 81? do wieczności w dhiu 16-ym 
btU; córki svn” Przezywsz7 64. Pozostań W Ciężkim śmu- 
t Zi’J;‘Ciół iVn:iSyn3Ya' Zlętf * Wnuki zaprasżsń krewnych, 
^nclnia , znaJ°niJch na wyprowadzenie zwłok W d, ló-ym 
kkośe‘cła kŁ™ M*artek o gOdzinie t2-ej w południe. 
n?Vskl; oraz ^,dZe>nlK N’ .naLesz"18 “« ementaH pbw.tr- 
nąst'.‘Puvm ? lałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 

f Wh ’ * W P'Htok. o godzinie 11-ej rano. —4372 
?‘8J rano w L9o"yim bóT'’ ?°4eat oewartek, o godzinie 
„.°"’ieiskif>i xM>l'Cy ^cbfonien.,a Parahtyków, przy ulioy No- 
£1Q°dżałowd "„32’”ri',?dz,c.s,« n,S święta, za duszę ś.p. 
n-6r* Wltona £“ WładyslaWa budowniczego
?‘e“ia. Zaritd r vtCre80Wną pracą TU16“ ob®c»y dom Behre^ 

kalekami, za- rooamę i wwystkich Życzliwych a, p. WładwaKwa.

Telegramy „Kurjera. Warszawskiego'*.
Wiedeń 18-go grudnia. (Tel, pryw. Kur. W.)— 

Prezydent izby deputowanych Smolka oświadczył, 
iż termin ponownego zebrania się rady państwa po 
świętach zależy od tego, jak długó w sejmie praskim 
kłócić się będą.

Wiedeń 18-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Stronnictwa opozycyjne niemieckie uchwaliły po 
wczorajszej mowie Taafego nie zmieniać swego sta­
nowiska wobec rządu, (ylj-

Wiedeń 18-go grudnia. (Tel. pr. Kur. IFur.')— 
Węgierski sekretarz stanti, Lang, konferował tli przez 
trzy dni z ministrem skarbu, Juljanein Dunajewskim, 
w sprawie regulacji waluty. Do porozumienia w tej 
sprawie jest jeszcze jednakże daleko. (Aj. półn.).

Wiedeń 18-go grudnia. (Tel. ■/r. Kur. War.)— 
Premdenblatt wyraża się z zadowoleniem o zawie­
szeniu wydawnictwa Corretuondence Batcanicjue 
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i twierdzi, źe stłumienie tego pisma było dla do­
bra rządu serbskiego poźądanem. (dj. półn.).

Wiedeń 18-go gnidma. ( Tel. pr. Kur. War.)— 
Przybyć ma tu niebawem Crispi.

Wiedeń 18-go grudnia. (Tel. ps»yw. K. IF.) — 
Cała załoga tutejsza cierpi na silną injfluenzę.

Wiedeń 18-go grudnia. Cl: pil. Kur. IF.) — 
Tu i w Budapeszcie skracają sesję parlamentów, z po­
wodu gwałtownego szerzenia się influenzy, która 
przerzedziła znacznie szeregi posłów.

Wadowice 18-go grudnia. (Te l. pr. K. W.)— 
Rozpoczęto przesłuchanie pokrzywdzonych wychodź­
ców: słowaków, rusinów, węgrów i i;ydów. Niektó­
rzy z płaczem opowiadają o doznanych krzywdach, 
dostarczając w kierunku tym jaskra wych szczegółów. 
Zadawanych wrzekomo gwałtów ani oszustw nie po­
twierdzają. Przesłuchanie wychodźców i odczytywa­
nie listów amerykańskich potrwa ze trzy dni.

Ołomuniec 18-go grudnia. (Tel. pryw. K. IF.)— 
Arcyksiążę Eugenjusz, przynależący do garnizonu oło- 
munieckiego, wyjechał z Wiednia rto Lisbony w celu 
złożenia życzeń dworu austrjackiiego królowi Dcm 
Karlosowi, z okazji wstąpienia jego na tron. Powrót 
arcyksięcia naznaczony na 20-go stycznia r. p.

Hudapesst 18-go grudnia (T. pryw.K. IF.)— 
Dzienniki węgierskie wyrażają się; z uznaniem ode 
klaracji hr. Taafego, usuwającej wszelkie przesilenia 
na teraz.

Sludapesst 18-go grudnia. iTel. pr. K. 17.)— 
Influenza ogarnęła już cale miastu). Przypuszczają, 
że Geza Zichy przywiózł ją tutaj z Berlina.

Eiudapesst 18-go grudnia. (Tel. pr. K. IF.')— 
Budapeszteński Hirlap dowiaduje się z Orszowy, 
że króloWa Natalja „icble swoja, wartości pół mi- 
Ijoha franków, poleciła sprowadzić statkiem z Rosji 
do Orszowy, zkąd przewiezione mają być koleją do 
Belgradu.

Jńerlin 18-go grudnia. (Tel. pryw. K. TF.)— 
Z Nowym rokiem zacznie tu wychodzić dwa razy ty­
godniowo pismo p. t. Prawda. Jako redaktor odpo­
wiedzialny podpisany jest Piotr Kliemann, jako na­
kładca i drukarz F. Załachowski. Tendencja pisma 
na razie nieznana.

Poentttl 18-go grudnia (T. pr. Kur. H an.)— 
Z rozmaitych okolic donoszą ó pojawieniu się in­
fluenzy. W Gnieźnie zachorowało na nią wiele żoł­
nierzy konśystującego tamże pułku. W Grudziądzu 
zapadło 2-ch profesorów gimnazjalnych i wielu ucz­
niów. W Toruniu choruje na nią wiele dzieci szkol­
nych. We Wschowie i okolicy szerzy się również ta 
choroba.

Farys 18-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. IFar.)— 
Boulanger, z okazji unieważnienia wyboru jego przez 
izbę, wydał do wyborców swoich z Clignancourt ode­
zwę, w której po zwykłych wycieczkach swoich prze­
ciw parlamentaryzmowi i wyrokowi, wydanemu na 
niego przez sąd senatu, tak się w dalszym ciągu 
wyraża: „Wyparto się wszechwładzy głosowania 
powszechnego i znieważono je. Ustała ona w za­
sadzie od chwili, w której bezwstydnym akten? 
parlamentarna większość uznała wybór kandydata, 
wybór, który nawet nie powinien był być ogłoszo­
nym. Przez napad ten na wszechwładne stanowisko 
ludu, parlamentaryści dali dowód samowolności, nie 
liczącej się z prawami ludu. W obecnej chwili nic 
innego uczynić nie mogę, jak zaprotestować przed 
wami i w waszem imieniu przeciw zgwałceniu zasad 
republikańskich. Ale przyjdzie czas, w którym par­
lamentaryzm, rujnujący Francję, przeżyje się, a wy­
stąpi na jaw rzeczywista demokratyczna rzeczpospo­
lita i lud odzyska prawa swoje. W dniu tym może­
cie na mnie liczyć, jak ja liczę na was.

Iiondyn 18-go gi-udnia. (Tel. pv. Kur. TF.)— 
Parlament angielski zwołany został na dzień 11-ty 
lutego.

Aondyn 18-go grudnia. (Tel. pr. K. TE)— 
Tutejszy oddział niemieckiego Towarzystwa kolonial­
nego uchwalił na posiedzeniu podaną przez p. Oldeme- 
yera a przez Hermana Meyera popartą rezolucję, po­
lecającą gorąeo parlamentowi niemieckiemu przyjęcie 
mającej otrzymać subwencję rządową wschoduio-afry-; 
kańskiej liąji parowców.
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6 30 wiecz.
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0 — rano
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a następnie . 
debiuty z.ś na polu poezji może spokojnie porzucić.

30 rano
45 po poi. 
— wiecz.
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13 rano 
23 wiecz.
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ZPd 
ZPd 
Z Pd

W^ondyn 18-go grudnia. (TeLpryw. Kzr. W.)— 
Dzienniki angielskie nie dają wiary pochodzącym z 
Portugalji wieściom o napadzie Serpa Pinto na teryto- 
rjum Makokolo. Lord Salisbury wstrzymuje się 
z odpowiedzią i na notę portugalską, aż do odebrania 
od konsula ang ielskiego Johnstona wyczerpujących 
objaśnień.

JLondyn 1 8-go grudnia. (Tef.pr.KW.)—Zmo­
wa robotników fabryk gazowych nie przyszła do 
skutku.

Ateny 18-gp grudnia. (Tel. pryw Kur. War.)— 
Rząd odmówił odpowiedzi na interpelację w sprawie 
Krety, gdyż przebieg wypadków pozbawił ją aktual­
nego znaczenia.

Chicago 18-go grudnia. (Tek pr. K. W.)— 
W procesie Cronina po trzechdniowych naradach sę­
dziowie przysięgli wydali opinję, obwiniającą Cough- 
ina, O’Sullivana i Burke’go o morderstwo. Sąd ska­
zał wszystkich trrech na dożywotne więzienie. Kunze 
skazany na trzy liłta więzienia, Beggs uwolniony,

Odchodzą | Przygl^

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy.........................
Osobowy 3 klasy .......
Osobowo-miojsc.3 kl. do Piotrkowa

(Pc wyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski 2 klasy..............................
W arszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy.............................
Osobowy 3 klasy..............................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko*Terespols«a:

Osobowy 3 klasy do Brześcia . . .
Pocztowy 3 klasy  
Towarowo-osobowy 3 klasy ....
Warszawsko-Petersburska:
Pocztów. 3 k. di. Wilna, 2 k. doPeters.
Osobowy 3 klasy

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy  
Pocztowy..............................................

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

Miejscowy do Iw-ugrodu ....
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy  
Osobowy .................................
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy  
Obwodowa z kolei tercspolsk. 
Osobowy

2
9
8

Prenumerator o wie „Kurjer^ 
Warszawskiego** plącą tylko 
kop. za egzemplarz.

naluym wysyła się „Kalendai***' 
jedynie po otrzymaniu 25 kop- z* 
egzemplarz, oraz 15 kop. na k^' 
szta przesyłki do bliższych i 
kop. do dalszych miejscowo^' 
Prenumeratorowie, którzy 
syłają tylko 25 kop., proszeni 
o przysłanie reszt ująć ej samy-i?3*

oZ

. dł. 
Żyto w tow. goto*. 
Zyto bo wiwat

M. MANKIELEWICZ
w Gmachu toat.ru pod filarami 

Poleca na Gwiazdkę 
Największy i najpiękniejszy wybór 

przedmiotów Srebrnych, Złotych i Bry-.K 
lantowycb, od najtańszych do najbo­

gatszych.
Ceny stosunkowo do dobroci to­

waru najniższe.

Berlin 18-go grildnia. (Tet. pryw. Kuriera 1F.) — 
Giełda wciąż jest Bardzo mało czynną. Stosunki rynku 
pieniężnego paraliżująco wpływają na obroty. Tendencja, 
która była słabą przesz cały czas obrad, poprawiła się przy 
konar posiedzenia. .Buble w transakcjach koricomi: s ęcz- 
r.ych, za które płaaono w chwili notowań urzędowych 
216.75. zyskały po zamknięciu posiedzenia oficjalnego 25 ten. 
W porównaniu z -wczoraj szemi kursami zyskały ruble 
w obrotayh natychmiastowych 15 fen., a w dostawowych 
26 fen. Warszawa krótkoterminowa nie uległa zmianie;krót­
ki Petersburg lepiej o 20 fen., długoterminowy natomiast 
gorzej o 30 fen. Przekazy na Wiedeń notowano niżej; krót­
kie o 20 fen., (172.80), a długie o 50 fen. (171.20). Z papie­
rów listy zastawne zie.mskie i lisy likwidacyjne pozostały na 
poziomie kursów wczorajszych. Pożyczka wschodnia straci­
ła 10 kop. Mniej płacono za 4%- pożyczki konsolidowa­
ne z r. 1880-go, 4’/20/0 baty zastawne rusekie, pożyczki 
prenyowe russkie z r. 1864, i kupony celne, podczas gdy 
premjówki russkie z r. 1866 i 6% russka renta złota osią­
gnęły lepsze kursa. Akcje kredytowe austijackie podsko­
czyły o */z%- Dyskonto prywatne wciąż równie drogie. Ży­
to cokolwiek słabiej, towar gotowy tańszy o 50 fen., a do- 
stawowy o 1 markę

Ber li a 18-go grUdnU/n-'-wawfe ttrzęrfowe pieftfyh 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 217 45 
Weksle na Warszawę 
W ek. naPetersb.krót. 
W ek.ua Petersb. dług. 
Bi 1 .ban. rusk, na do st. 
Wschodniapoż.11 em. 
Listy zast. serji l-ąj

Kursa z dnia 17-go
>1675,66.80. 63.40, 171.10,180.—, 180 50,

r«l
:2<>O 
•40**7 
35^“

+9P
13

I MAGAZYN FRANCUSKI Ul. Hr. BERGA & 
poleca w największym wyborze od najtańszymi 

WSZELKIE ZABAW#

3^*
3^

51 o"!11
15

-0.7
-0.1
R0.9 

-4.9
0.0

0.17-go g. 9 w. 7618
D. 18 go g. 7 r. 760 9 

, g. Ipp. 760.
W ciągu l Temperatura najniższa O.—6.2—R. 
d. 17-go > , najwyższa O. 0.0=R.

b. w. 1 Wysokość wody spadłej 0.3 mm.

Tern. C.’—Temp. R. 
-0.6 
—0.2 

1.2
zagraniczne i krajowe, ozdoby na choinki, 
bory do kotyljona, Panama do plam, Kabyl'” 
do farbowania, Filtry Albert do wody, GJzy 

iSupiSnie Geoiges et Comp. (a nie Grogres f 
Comp,, albo Ch. Spitz et Comp.) i t. d.  

Bazar wyrobów kobiecych
Wierzbowa (i. Hotel Angielski

NA GWIAZDKĘ.
Wielki wybór HALEK włóczkowych i 

kortowych.
Eleganckie fartuszki damskie w różnych ga­

tunkach i kolorach.
Wyroby włóczkowe dziecinne, jako to:
Sukienki, kaftaniki, buciki, kama- 

sze, rękawiczki, czapki.
Chusteczki włóczkowe eleganckie i sza­

le w rozmaitych kolorach.
Cieple szła troki damskie, oraz matinees 

z barchanu lub ifaiieli.
Pśrawaty męskie w najświeższych 

fasonach.'
Hoboty krzyżowe, hafty i koronki 

point lasse.
Przedni i < ty sztuki stosowanej.
Introligatorstwo galanteryjne.
Lulki do ubierania przyjmują się za ni­

ską cenę. 1543

*>$
J5r»u*'

— Stałemu prenumeratorowi z Warrzawy.— Żaden dziennik 
nie dsje w porcjach wii,k zych. Prosimy rozważyć, że pismo 
codzienne, drukując codziennie po 120 wierszy powieści, dąje 
na tydzień 720 wierszy, podczas gdy tygodniki nie są w sta­
nie dać więcej nad 3C0 w. Wielce nas cieszy, iż .Ona* tak 
szczere budzi z .interes iwanie się w kołach czytających. Ży­
czeniu sz. pana postaramy się zadośćuczynić.

— Debiutantce. — Debiut... ni ’ powiódł się, choć nie brak 
debiutantce—śmiałości... Należałoby tylko wytrwać do koń­
ca; tymczasem autorka w decydującej chwili cofi się. Chca 
np. .całować Jego piękne czoło", .nosek zgramiuteńki", .ma­
rzące oczy", „wąsik maleńki"—aż nagle woła:

.Lecz... ach. więc czegóż ja chcę? 
Całować jego... fi done—nie!*

To znów autorka opisuje wyraz „jogo" oczu—.zmiennych, 
jak tęcza w potoku* (sic!) i w końcu zastrzega się:

.Już więcej tych przemian rozeznać nie umiem, 
Bo jeszcze gry oczu dobrze nie rozumiem...”

Życzymy debiutantce, aby prędko nauczyła się gty oczu, 
a następnie zabrała się do studjów nad... ortografią i logiką,

Barom. WiJgot.
96
96
92

W drukarni Kurjera li aratawskieyo.—Plac Teatralny nr. 473c ęnowy 9). •' Joysoieiio IleHjyjtoio.—Ib* ' 6 (18) J.t-Kk6p4 18tf9
Badaktor Franciszek Olszewski. — Wydawcy; WafiŁaw Szymanowski i Antom k*ietkiew.cz Uadmu

11 Ł-

Sprawozdanie meteorologiczna
z d. 18 go grudnia 1889 r.

fWeilnj spostrzeżeń stacji warszawstiaj.)

MMIII i REGDŁATOBY
tanio— w wielkim wyborze—po'eca

11 ’ Czysta nr. 2 
Naprzeciw ictetii Europ.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 18-go 
grudnia usposobiony słabo i wyczekująco. Dostawy bardzo i 
małe. Pszenicy 300 korcy ofiarowano, płacono wyborową po 
6.45 do 6.60, średnią białą 6.30. Żyta bardzo mało, po 5 rs. za 
średnie płacono. Owsa 150 korcy, rozprzedano po 2,95, 3 rs., 
3.15 do 3.25. za korzec.

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Kijo­
wie telegrafuje pod dniem 17-ym grudnia r. b., żo spekuLnt 
sprzedał spekulantowi na eksport do Europy 30,000 pudów 
mączki cukrowej krystalicznej, z odbiorem w porcie odeskim 
do 15-go lutego po rs. 2.30, oraz że spenulant sprzedał Blocho­
wi świadectwa wywozowe na 11,500 pudów na grudzieu po 
po rs. 1.22*/, w stosunku puda.

Suche produkty browarne. W ubiegłym tygodniu i 
dowóz jęczmienia był znaczny; dowieziono jednakże tylko z o- 1 
kolio Warszawy, rzeką i kolejami prawie nic nie przyszło. ’ 
Ceny pozostały prawie bez zmiany. Za korzec dwurzędowego ! 
jęczmienia browarnego płacono rs. 4.90 do 5.65, za kerzec : 
czterorzędowego rs. L35 do 4.85. Za pud pośladu jęczmien- . 
uego płacono kop. 80. Pad wyborowego dwurzędowego słodu i 
płacono po rs. 2.15, za pud czterorzędowego po rs. 1.85. Kwia- I 
tu pud płacono po 75 kop. Chmielu nie ofiaiowano zupełnie.

Okowita (sprawozdanie tygodniowe). — Na rynku oko- 
•wicianym w Warszawie i w tym tygodniu zmian nie było, 
w końcu tygodnia jedynie ożywił się pokup cokolwiek..

Oleje i makuchy. Usposobienie dla oleju w dalszym 
ciągu ospale. Olej rzepakowy pozo«taje wciąż jaszcze pod na­
ciskiem oleju kouopuego, a chociaż dowóz t-go ostatniego 
jest nieco mniejszy, jas dotychczas, to jednak wniosku pe­
wnego ztąd wyciągnąć nie można, ponieważ objaw ton może I 
być również tylko chwilowym. Z tego powodu zanotować | 
należy cenę nominalnie od rs. 5 kop. 40 do 5.60. Oleju Uia- j 
nego dowozy małe, ale i obroty ustosunkowane, cena ■ kolo i 
rs. 4. KoUopisego, jak już poprzednio powiedziano, dowóz 1 
mniejszy, a cena i koto 10 kop. na pudzie droższa, to jest wy* > 
tej rs. 4. Makuchy poszukiwane po cenach niezmienionych.

Libaura l^go grudnia. — Żyto wyżej, ciężkie (z tjwa- 
i;<ncjąl20 funt, hol.) 82 do 83 kop. Owies biały bez zmiany, 
loco 79 do 81 kop., wyborowy 84 do 87 kop., litewski 
77 do 79 kop, szarpany (bez ości) spokojnie, z wagą 85 funt. 
84—85, z wagą90 funt. 87—88 kop., czarny bezzmiauy, czarno-

?stry 74 kop., czarny 75—77 kop., jęczmień słabo, 70 do 
1 kop., wyborowy 71—72 kop., pastewny 67—68 kop. Psze­

nica bez nabywców, hreczka lekka 72 kop., z gwarancją wagi 
100 funt. 77—78, groch 83—87 kop., wyka litewska 70 do 80 
kop., fasola biała 90—95 kcp., zielona 100—105 kop., siemię 
lniane bez zmiany 112—130 kop., makuchy lniane 50—103 kop., 
makuchy konopne 52—55 kop. Otręby pszenne 57—64 kop., 
otręby żytnie 58—59, konopie 101 do 102‘/j kop., lnica 120 

; do 130 kop. za pud. Dowóz w dniu 11-ym i 12-ym giudnia 
wynosił 183 wagony żyta, 18 wagonów Jęczmienia 167 owsa 

i i 179 wag. różnych zbóż.
Gdańsk 17-go grudnia. — Pszenica zarówno krajowa, jak i 

i tranzytowa w spokojnym obrocie, przy cenach bez zmiany, 
i Płacono za polską transito dobize pstrą 124 f. 137 m., pstrą 

szklistą obsadzoną żytem 128 f. 140 m., pstra szklistą 125f. 138 
m., 128 i 128/9 f. 141 m., 130 fi 142 m„ wysoko-pstrą 128/9 f. 
142 m., 143 mar., wysoko-pstrą szklistą 128/9 i 129 fi 146 ni.; 
za russką transito jasno-pstrą 133/4 f. 138 m. 125 f. 139 mar. 
za tonuę. Terminy transito: na grudzień-stycz.eń 139‘/a >nar. 
w żądaniu, 139 m. wjposzukiwaniu, na kwiecień-maj 144 mar. 
w piaconiu na maj-czerwico 145 mar. w płaceniu, na czorwiec- 
lipiec 147 m. w płaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 139 
m. Zyto mocno; towar transitowy bez ouretów. Terminy: na 
grudzień transitowe 113 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień- 
maj trausitowc 120 r . w zai darowaniu, 119 m. w poszuki 
waniu. Cena regulacyjna dolno polskiego 115 m., tranzyto­
wego 113 mir. Jęczmień targowano polski transito 112/3 
£ stęchly 115 nr., russki transito 106 fi 111 m., 107 f. 114 mar., 
jasny 95 f. 108 m. za tonuę. Russki bon koński transito 118 
mar. za tonnę płacono. Otręby pszenne na wywóz morzem 
grube 4.70 mar., 4.80 m. za 50 kilogr. targowano. Spirytus 
nie podlegający cłu, w towarze gotowym 48’/1 m. w pi szuki- 
waniu, na grudzień kwiecień 48'/2 mar. w poszukiwaniu, pod­
legający cłu w towarze gotowym 29'1, ni. w poszukiwaniu, na 
grudzień-kwiecień 29*/j mar. w poszukiwaniu. Dla cukru 
w Gdańsku tendencja spokojna. Kurs w Gdańsku 218.85 
mar. za 100 rs.

217.10 Akcje kredytowa
216 20 Weksle na Len. kr.
212.70 
217.— 

66.70 
63.40

grudni i: 217.30, 217.10, 216.—, 213.

Cygara prawdziwe Hawa&skie
od rs. 15 do rs. 100 za 100 sztuk. Cygara 
dziwę Amerykańskie od rs. 6 do rs. 30 za 100 
pakowane po 10, 25, 50 i 100 w wielkim wybor* 
poleca Skład
3928 Edwarda Westphal.

ul. Wierzbowa nr 3, dom hr. L. Krasińskiej®
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